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F R A N C Y A .
Izba deputowanych 1 Marca. W ezwani 

przez paua Dumousseaurc de G ivre, panowie 
Passy i Dufanre, zabrali głos jeden po drugim 
aby się oświadczyć względem swego położenia 
przeciw ministrom. Pierwszy oświadczył po 
prostu, źe nie jest kandydatem do żadnego w y 
działu ministeryalnego , ponieważ jako stronnik 
prawa rew izyi, zostaje w sprzeczności z w ięk
szością izby. —  Pan Dufaure zaczął swoje m o
wę stauowczem oświadczeniem, źe wszystko 
co o i kilku dni głoszono o przedwczesnem u- 
kiadan u kombinacyi gabinetowych, zupełnie 
jest fałszywe. (Poroszenie). Następnie tak dalej 
mówił:

'  ^Oświadczam z góry, źe z moim szanow
nym przyjacielem, panem Passy, zupełnie się 
zgadzam, źeniechcemy dae yotumzaufaniagabi
netowi, i źe nie jest naszym zamiarem głoso
wać W milczeniu, jak to pan de Givre uczy
nił przy votuin dotacyi. Po dwóch latach, w 
cirp u których głosowaliśmy w każdej okoli
czności za teraźniejszym gabinetem , gdy teraz 
postanowiliśmy głosować przeciw niemu, nczu- 
iiśrny bardzo dobrze, źe powinuością naszą jest 
w yłożyć powody tćj zmiany. Niech mi wolno 
będzie naprzód uczynić u w agę, żfl między ga*

hineiem 29 Października i nami, istniał pewien 
rodzaj zobowiązania. Kiedy teraźniejszy gabi
net objął kiernnek spraw publiczoycli, mniema
liśmy, źe interes kraju nakazuje nam głosować 
za nim. Przybierając tę postawę, wystawia
liśmy się na rozliczne ataki i podejrztńja, i . 
mimo to pozostaliśmy wiernemi naszemu po
stanowieniu, dopóki okoliczności zdawały się 
wymagać tego od nas koniecznie. Obecnie u« 
ważamy za naszą powinność, głosować prze
ciw gabinetowi i zaraz przedłożę tego powody 
(Słuchajcie!) Kiedy gabinet 29 Października u- 
tworzył się widzieliśmy, ze między członka
mi z których on się składa, znajdowało się 
wielu, którzy nie podzielali zdań naszych wzglę
dem niektórych ważnych punktów polityki; ale 
położenie kraju było lego rodzaju, źe irwalość 
gabinetu, wydała nam się potrzebną do utwier- 
dzen.a r.apowrol tego co chwilowo było wstrzą- 
śiuonem, do przywr ócenia porządku w naszych 
finansach i do zapobieźeuia wybuchowi nieprzy
jaznyi z obcemi mocarstwami. Z  lego powodu 
sądziliśmy,^ źe wypada nam chwilowo zapom
nieć rozuości z d a ii względem tamtych punktów1 
l głosować za, utrzymaniem gabinclu. Ale kie- 
®y. wewnętrzne k w estye przyszły na stół
objawiliśmy nasze zdanie otw arcie, i zostaliś
my mu wiernemi az do tej chwili. Mniemaliś
my i mniemamy jeszcze , źe rząd który trwał 
-lat 13, a zatem dłużej niż cesarstwo, a pra
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wie tak długo jak restauracja, powinien z c - 
cząć na prawdę rozmyślać czy nie nadszedł 
ezas przedsięwzięcia umiarkowanych reform. 
^Poruszenie). Mniemamy źe zasługa dobrych 
rządów na lem polega, żeby chwycić chw ilę, 
W której należy przedsiębrać umiarkowane re
form y, aby zapobiedz nadejściu chw ili, w któ
rej konieczuem byłoby przystąpić do reform 
mniej rozumnych. Czas w którym politykę za
graniczna była groźną, już przeminął, i ostat
nie wybory okazały, źe powszechne usposobie
nie w narodzie przychylne jest umiarkowanym 
Toformom, i źe wyborcy życzą sobie wyjść z 
okręgu polityki której się od iat dwunastu trzy
mano.

Pan Guizoł który następnie wszedł na mów
n icę , wyraził się mniej więcej w następujący 
sposób:

»Dziękuję przedcwszyslkiem poprzedniemu 
•nówcy, za jego oświadczenie się względem do
tychczasowego zachowania się z nami. Bar
dzo prawdziwem je s t , źe on zgodnie z swemi 
szanownemi przyjaciółm i, przez dwa lata po
pierał gabinet bez żadnego zobowiązania. P o 
pierał 011 nasz gabinet, ponieważ uważał za 
stosowne przywrócić na zewnątrz przyjazne 
stosunki z obcerai narodami, a na wewnątrz 
zapewnić porządek, korzystny stan finansów i 
powszechną pomyślność. To były jedyne i 
prawdziwe powody wsparcia jego i jego przy
jaciół. Tym powodom poświęcił ou chwilowo 
różność zdania, jaka istniała między nim i g a 
binetem. Szanowny paa Dufaure mniema, źe 
podwójny ceł do którego osiągnienia dopomagał 
gabinetow i, obecnie jest już spełniony. Sądzi 
e n , źe nasza zagraniczna polityka utwierdziła 
pokój i przywróciła nasze przyjazne stosunki z 
obcemi mocarstwami; sądzi on źe porządek ze
wnątrz jest zabezpieczony, i że nasze finanse 
znajdują się w zadowalającym sianie. Pia le
go czuje on teraz źe jest wolnym, że może 
dążyć do innego celu i zadość ućzynic ideom 
względem których nie zgadza sią z nanri w 
zdaniu. Dziękuję mu za jego w yrażenia, i 
przystępuję do różności zdań, które go od nas 
oddzielają, po szczęśliwem osiągnie n i u celu , 
który nas łączył. (Poklask w środku). Gdyby 
te różnice zdań istotnie były tego rodzaju , jak 
niektóre słowa poprzedniego m ówcy, mogły 
kazać domyślać s ię , w takim razie byłyby i- 
stotene ui zmiernemi. Gdyby poli.yka którą 
mam zaszczyt popierać; była rzeczywiście po- 
Plyką nieporuszoności, nieprzyjacioiką postępu 
w  takim razie poprzedni m ów ca, miałby słu
szność powstając przeciw niej. Ale tak nie 
je s t . Dowiodę zaraz, źe nasza polityka, nie

tylko nie jest nieprzyjaciołka postępu , ale ow - 
szem jedyną je s t , która może narodowi udzie
lić prawdziwy postęp i to taki, jakiego on i- 
stotnie potrzebuje. Względem jednego szcze
gółowego punktu, względem rozszerzenia poli
tycznych praw, szanowny pan Dufaure i ga
binet niezgadzają się widocznie, i to nie oil 
dzisiaj ale od dawnego już czasu. Prawda źę 
gabinet mniema, zen ie  przyszła jeszcze chwi
la , w którejby interesem kraju było dotknąć 
znowu podstaw naszego społecznego budynku, 
(Żyw y poklask w środku). Gabinet mniema tak 
teru bardziej, ponieważ te reformy których po
przedni mówca wymaga, muszą bycz czasem w ła
ściwiej jeszcze dokonanemi. Żaden rozsąduy czło
wiek nie może uważać źe droga politycz. reform 
droga rozszerzenia praw politycznych, na zawsze 
jest zamkniętą. Widoczuem jest zupełnie, źe pra
wa polityczne ppzez sam bieg rzeczy, przez na- 
tnraiuy postęp obyczajów, i kiedyś nawet przez 
postęp praw rozciągnąć się muszą na większą 
liczbę obywateli. Ale my mniemamy i utrzy
mujemy, żt  niebyłoby stosownem próbować w 
obecnej chwili którejkolwiek z tych reform , 
utrzymujemy, źe naród i wolność daleko wię
cej mogłyby na lem stracić niż zyskać; utrzy
mujemy źe nasz rząd , la izba, korona, wszyst
kie nasze iostytucyo. przed wszyslkiem muszą 
być utwierdzouemi, że wszystkie nasze sw o
body, przez rozsądne i spokojne wykonywauie 
pierwej ,■ muszą silnie się zakorzenić, ni.n po- 
myślemy o ich rozwinieniu. (Ż yw y  oklask w 
środku). Do tego czasu jednak , nasz naród mu
si jeszcze wielkie postępy uczynić, i jako naj- 
waźuiejszc z nich uważane jest energiczne i 
przezorne używanie naszych praw i naszych 
swobóu. Dobre wykonywanie praw publiczuych 
i sw obód, jest czemś nowem u nas. Potrze
ba więcej czasu niż panowie mniemacie, aby 
dojść do tego żeby je  rozum ieć, i w ykony
wać je w sposób dokładny i ważny.<r

Jedeu glos z lewej strony: i w sposób prawy.
Pan Gu.zot: Bardzo słusznie i w sposób pra

w y, ho z łona rewolucyi, swobody nigdy j e 
szcze nie wyszły czysto i prawnn. (Żyw a 
przerwa z lewej strony). W  łonie porządku, 
w łouie regularnego rządu, utwierdzają się sw o
body i zarazem ożywiają się. T o  jest wido
w isko, które chcemy przedstawić św iatu; to 
jest rada, którą ośmielamy się udzielić nasze
mu narodowi; to jest postęp, który należy u- 
czynić, a który nie Lak prędko będzie uczynio
ny, jak pauowio mniemacie, (poruszenie). Jest 
jeszcze mny postęp, nad którym codziennie 
pracujemy, nad którym nigdy żaden rząu czyn
niej i euergicznićj niepracował, jak my; a tym
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jes l moralni; i  (WHwfytilile polepszenie losów 
wszystkich 09Ób i wszystkich stanów weFrau- 
cy i. JNTiecbciejcie panowie łudzić się w tym 
względzie; aui zdolności, ani oświecenie, ani 
'bogactwo, aui moralny lab tnalcryalny stan o- 
sób nie stoi na równej wysokości z naszemi 
instytucyami; jeszcze nieskończenie wiele po
zostaje do uczynienia, aby wszystkie klassy 
ludności postawić na równej wysokośei z uaszc- 
mi instytucyami. To jest niezmierny postęp, 
nad którym my codziennie pracujemy; i jeśli 
przywracamy porządek, jeśli go utrzymujemy, 
jeśli przez regularny i silny zarząd dopomaga
my do rozwinięcia pomyślności publicznej, jeśli 
wszelkiemi możliwemi sposobami rozwijamy o- 
świecenie publiczne, w takim razie więcej czy 
nimy dla prawdziwych interesów kraju, niź ci, 
którzy chcą mu przydać kilka kawałków praw 
politycznych. (Oklask w środku) Postęp, o 
którym m ów ię, jest życiem społeczeństwa, jest 
warunkiem istnienia rządu, i im regnlarniejszą,
■ aokojniejszą i prawuiejszą jest adrainistracya, 
im lepiej zabezpieczony jest pokój, tem szyb
szym i ztawienaiejszym może być teu postęp. 
W  t> iii ducha porusza się polityka gabinetu, do 
którego uata zaszczyt należeć. M y uważamy 
się za równie wielkich a nawet większych 
prz yjaeiół postępu, jak ktokolwiek iuuy, i mnie
mamy, i e  tyle albo i więcej jak którykolwiek 
inny rząd, przykładamy się do posunięcia Fran- 
cyi na drodze tego postępu. (Oklask w środ
ka) Pozostaje mi jeszcze oświadczyć się wzglę
dem innej różnicy zdania, jaka zachodzi mię
dzy poprzedniem mówcą i gabinetem. ■ Przy 
rozprawach nad prawem rewizyi wyraziłemsię 
w  izbie parów w następujący sposobi

^Znajdujemy się tu w obec publicznego, po
wszechnego, potężnego i uaglącego uczucia. 
Przyznaję ja to uczucie, szanuję je . Uważał
bym się za nierozsądnego, gdybym go nie wziął 
pod uajbaczniejszą rozwagę; uważałbym się za 
knrogoduego, gdybym mu służebuie był posłu
sznym i poświęcał prawdę i dobrą politykę. 
Mam do wypełnienia podwójną powinność, sza
nować uczucie narodowe, oddawać co mu się 
należy, ale wyżej nad nie stawić prawdziwe 
interesa narodu.^ Starać się będę wiernie w y
pełniać tę podwójną powinność.*

W  izbie deputowanych powiedziałem :
» Jeśli kto uważa źe izba musi rządowi J. 

K . M. zalecać bezzwłoczne rozpoczęcie ukła
d ów , niech to oświadczy. My nie będziemy 
anogli poddać się takiemu rozkazowi; nie może
my bowiem rachować zupełną swobodę działa
nia i odpowiedzialności. Nie będziemy rozpo
czynali rozpraw nad wartością pojedynczych

tpyrazów lub wyrażeń, ale żądamy od wśżyśt- 
kich, aby się wyraźnie i stanowczo oświadćźu* 
no względem zuaczenia i ducha słóW adreśti. 
Dopóki oświadczenia izby zgadzać się będą z 
tem, có miałem zaszczyt powiedzieć dopóki one 
wyrażać będą źyczeuie narodowe i publiczne 
uczucie, przyjmować je  będziemy Z winnem im 
uszanowaniem; ale warujemy sobie swobodę 
działania i odpowiedzialność. Zapytują się to, 
czy gabinet Weźmie pod ścisłą rozwagę ży cze 
nie izby? Uczuwam pokusę uważać to zapyta
nie za obrazę. W iecie moi panowie cobym 
uczynił, gdybym nie wziął pod ścisłą rozwagę 
życzenia narodu? Rozpocząłbym układy i to 
natychmiast, nie troszcząc się o ich prawdopo- 
bne skutki. —  Podług rnejego zdania uie mogą 
oue powieść się teraz, a skoroby bezskutecznie 
upadły, powiedziałbym panom: Uczyniłem to,
czego izba sobie życzyła, ale układy nie przy
niosły pożądanego rezultatu. Cóź teraz izba 
myśl: uczynić. W  ten sposób zrzuciłbym cię 
żar z ramion gabinetu na ramiona iżoy. P o 
dobne postępowanie byłoby niegoduem tchórzo
stwem. Skoro gabiuet nasz będzie szczerze 
przekonany, źe układy mogą doprowadzić do 
zadowalającego rezultatu, rozpocznie j e ;  nie 
pierwej, ale w lenczas pewno.»

Zapytuję teraz moi pauow io, czy można 
więcej powiedzieć? Albo trzeba mi okazać, że 
nie prawdę powiedziałem, i źe  nie uczynię te
go rum powiedział, albo trzeba poprzestać na 
jnojein oświadczeniu, bo niepodobnem jest do 
niego dodać cokolwiek. Wspomniano miano
wanie jednego członka gabinetu którego zaufa
nie króla do naszego grona powołało, aby z tego 
wnieść, że gabinet nie chce wypełnić życzenia 
izby w przeamiocie prawa rewizyi. Potrzeba 
tylko odczytać mowę, którą szanowny admirał 
admirał Roussin miał w izbie parów, aby się 
przekonać źe on w zdaniu swojem zupełuie zga
dza się. z innemi człoukami gabinetu, i źe przez 
jego wejście donaszego grona uic się nie zmie
niło. Prócz lego nie idzie wcale o ię lub ową 
osobę, ale o nasze zasady i o naszą rzeteluość. 
Dotychczas niktjeszcze nie wystąpił, któryby mógł 
powiedzieć, źe można co inuego uczynić, jak 
to cośmy dawniej w tej sprawie uczyuili. (Po- 
klaski w środKu).

Pan Dutaure: Minister spraw zagranicznych 
powiedział , że my udzieliśmy gabinetowi 29go 
Października nasze zaufanie, aby on mógł po
kój na zewnątrz i porządek wewnąirz utwier
dzić; dodał nadto, że przyznałem ośiągnienie 
tego cełu: Możemy mieć dwa powody odmówie
nia naszego zaufania. Oświadczam, źe dla te



go odstępuje gabinetu, ponieważ on wzbrania 
się przedsięwziąść reformy polityczne, które u* 
waźam za potrzebna.

—  Paryż 2  Marca. —
Rozchodziła się dziś pogłoska, że gabinet 

chce spróbować dziś jeszcze spowodować za- 
kończenie rozpraw nad prawem tajnych fun- 
duszów; wątpią jednak, żeby izba okazała się 
skłonną do zadość uczynienia tym usiłowaniom.

Giełda 2  Marca. Ponieważ spekulanci zu
pełnie są przekonani, źe, gabinet przy nadcho- 
dzącem głosowaniu otrzyma większość, przeto 
papiery podnoszą się i trzy procentowa renta 
płaciła się dziś po 81 20._____________________

doniesienia
Nro 1883.

W YDZIAŁ SPRAW  W EWNĘTRZNYCH I POŁICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnemu Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okrągli.

W  biórach W ydziału na d. 22 Marca r. b. 
przedpołudniem odbędzie się licytacya in plus 
na wydzierżawienie trzech letnie kramu i piw
nicy W domu N. 211 na Kazimierzu w gmi
nie X .  M. Krakowa, poczynając od kwoty zł. 
327 gr. 2  rocznie opłacanej, mający chęć za- 
licytować takową dzierżaw ę, na terminie i miej
scu oznaczunem, opatrzeni w stosowne tadittm 
zgłosić się mają.

Kraków d. 13 Marca 1843 r,
Senator prezydujący 

S z p o r .
Referendarz L. W olff. 

N r^W i>l.~~  ~  ” ~
W YDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okrągli.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w myśl 
rozporządzenia Sepatu Rządzącego z dnia 24 
Lutego r. b. Nro % 5  sprzedaż węgla kamien
nego w składach Nadwiślańskich rządowych w 
Krakowie, od dnia 1 Marca r. b. poczynając,

Dcuieslenie
Obligaoye cząstkowa pożyczki 150 miliono

wej numerami seryi 30  i ciąglemi od 2981 do 
2990 włącznie oznaczone, zaginęły. Podaje o 
tern do wiadomości w gazetach krajowych i za
granicznych niemniej ostrzeżenie de kantoru

PRZYJECHAŁ! DO KIUKOWAJ
Od dnia 17 do dnia 18 Marca.

ŁonieWc >a Justyna ob„ Tambulon Piotr, z Pol
ski; — Zeliński Maryan ob., z Galicji.

W yjechali z Rrakowa.

Frączek Alojzy, Średnich! Karol ob., Michałowska 
Fclicya ob., Bielski Wincenty ob., do Polski; —  
Esterhazy Józef hrabia, Sidorowicz ob., Kunz Jozef 
ob., Moszyński Piotr ob., Kossowski Michał, Piekar, 
ski Ryszard, da Galicji.

(Jpzętiowe*
siąg jeden po złp. 32 ezyłi korzec jeden po 
złp. 3 a w kopalniach skarbowych Jaworznic
kich od dnia 5 t. m. i r. siąg jeden po złp.. 
32, czyli korzec jeden po złp. 1 gr, 18 odby
wać się będzie.

Kraków d. 4  Marca 1843 r.
Senator.

A . W ężyk .
(2 r .) Sekr. F. Girtler

Nro 1430. "
TRYBU N AŁ.

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Kranowa i  Jego Okręgu.

Gdy w depozycie sądowym znajduje się kw o
ta z ł. 19 gr. 7 po niegdy W awrzeńcu Liszew
skim w ro|;u 1839 zmarłym pozostała, do któ
rej nikt się dotąd n iezg łosił, przeto Trybunał 
wzywa mogących mieć prawo do tego spadku, 
aby w przeciągu 3 miesięcy z stosownem’ do
wodami po odb.ór wzmiankowanej summy do 
Trybunału zgłosili s ię , w przeciwnym bowiem 
razie z summą tą jako  bczdziedziczną pustą- 
p;ono będzie.

Kraków d. 11 Marca 1843. r,
Prezes Trybuuałiu 

M a jer  
Lasocki Sekr.

prywatne.
banku polskiego, wzywa się każdego ktoby t* 
obligacye posiadał, lub o posiadaniu onycliże wie
dział, aby o lem bankowi polskiemn donieść 
raczył. * (& ’ -)


